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Nasza historia 
  

NINIEJSZE OPRACOWANIE PREZENTUJE SYLWETKĘ HENRYKA KOTŁUBAJA (1851-1911), LEKARZA WETERYNARII, 
HODOWCY, REDAKTORA I WYDAWCY PISM ROLNICZO-HODOWLANYCH, DZIAŁACZA NA POLU POPULARYZACJI WIEDZY 
WETERYNARYJNEJ, WYBITNEGO RZECZOZNAWCY W DZIEDZINIE WETERYNARII W IMPERIUM ROSYJSKIM, ZAŁOŻYCIELA 
WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA WETERYNARSKIEGO. ŻYCIORYS ZOSTAŁ ILUSTROWANY WSPOMNIENIAMI  
JEGO KOLEGI I POKREWNEGO W DZIAŁANIACH PIOTRA BOCZKOWSKIEGO, OPUBLIKOWANYCH W „PRZEKŁADZIE 
WETERYNARSKIM” (1911).

W
2026 ro ku przy pa da 
175. rocz ni ca uro dzin 
Hen ry ka Ko tłu ba ja 
(1851-1911), le ka rza 
we te ry na rii, współ or -

ga ni za to ra i pierw sze go pre ze sa War -
szaw skie go To wa rzy stwa We te ry nar skie -
go, ho dow cy, pio nie ra sztucz ne go 
una sie nia nia zwie rząt w Pol sce, wy daw -
cy cza so pism spe cjal nych oraz „En cy klo -
pe dii rol ni czej i rol ni czo -prze my sło wej”, 
„wy bit ne go ad mi ni stra to ra, pra cow ni ka 
spo łecz ne go i za wo do we go” (1). Swo ją 
ener gię ży cio wą kie ro wał m.in. do zor ga -
ni zo wa nia na sze ro ką ska lę po pu la ry za -
cji wśród rol ni ków wie dzy w za kre sie we -

te ry na rii i ho dow li, co w owych cza sach 
by ło bar dzo waż ne i po ży tecz ne. 

Ce lem pro po no wa ne go ar ty ku łu jest 
pre zen ta cja syl wet ki po sta ci Hen ry ka 
Ko tłu ba ja, któ re go ży cie jest wy mow nym 
przy kła dem słu że nia swo je mu za wo do -
wi. Opra co wa nie jest opar te na wspo -
mnie niach je go ów cze sne go przy ja cie la 
Pio tra Bocz kow skie go (1855-1924)  
„Ś.p. Hen ryk Ko tłu baj (1851-1911)”, 
opu bli ko wa nych w 1911 r. w cza so pi śmie 
„Prze gląd We te ry nar ski”, or ga nie Ga li -
cyj skie go To wa rzy stwa We te ry nar skie go 
(2). Za uważ my, że Hen ryk Ko tłu baj 
i Piotr Bocz kow ski za ło ży li w 1909 r. 
War szaw skie To wa rzy stwo We te ry nar -

skie i po śmier ci Ko tłu ba ja, Bocz kow ski 
zo stał je go pre ze sem. 

Hen ryk Ko tłu baj uro dził się w 1851 r. 
w Wil nie w ro dzi nie Edwar da i Teo do ry 
Ko tłu ba jów. Je go przod ko wie po cho dzi li 
z osia dłe go na No wo gród czyź nie ro du 
zie mian po cho dze nia ta tar skie go pia stu -
ją ce go herb Kot Mor ski. Ród Ko tłu ba -
jów do brze za pi sał się w dzie jach pol skich 
i w XIX w. cał ko wi cie uwa ża no ich za Po -
la ków. Dzia dek po oj cu Mi chał Ko tłu baj, 
rach mistrz Ko mi sji Ra dzi wił łow skiej, ży -
ją cy w koń cu XVIII i w pierw szej po ło -
wie XIX w. był wła ści cie lem dóbr w po -
wie cie troc kim na Wi leńsz czyź nie (3). 
Miał on dwóch sy nów, Edwar da (1822-
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1879) i Hen ry ka An to nie go Wik to ra 
(1828-1879) (4). W 1851 r. Mi chał Ko -
tłu baj na był wieś Ja strzęmbl (obec nie 
wieś na Bia ło ru si, w re jo nie ba ra no wic -
kim ob wo du brze skie go). W 1864 r. Ja -
strzębl odzie dzi czył młod szy syn Hen -
ryk, któ ry wy bu do wał za cho wa ny 
do dzi siaj pa ła cyk. Czę sto tu go ścił 
i miesz kał je go brat Edward z ro dzi ną, 
któ re mu po oj cu zo sta ły do bra Kur klisz -
ki w po wie cie troc kim (4).  

Oj ciec Hen ry ka – Edward Ko tłu baj –  
był bar dzo cie ka wą po sta cią, po łą czyw -
szy w so bie zdol no ści in ży nie ra i mi ło -
śni ka hi sto rii, uwa ża ne go za jed ne go 
z twór ców pol skiej hi sto rio gra fii woj sko -
wej. Kształ cił się on w Aka de mii In ży nie -
ryj nej w Pe ters bur gu, któ rą ukoń czył 
w 1842 r. i ko lej ne dwa la ta pra co wał 
w Ki jo wie ja ko in ży nier woj sko wy. 
W 1844 r. po dał się do dy mi sji i ob jął 
w po sia da nie oj cow ski ma ją tek Kur klisz -
ki, zaj mo wał się hi sto rią, na pi sał kil ka 
ksią żek. Nie ste ty, wsku tek wy pad -
ków 1863 r. stra cił Kur klisz ki (skon fi sko -
wa ne, gdyż ukry wa ły się tam od dzia ły po -
wstań cze) i dla utrzy ma nia ro dzi ny 
mu siał wró cić do za wo du in ży nier skie go. 
Pra co wał dłu gie la ta w róż nych mia stach 
Im pe rium Ro syj skie go, m.in. w Mo skwie 
i Pe ters bur gu (5). Dla te go Hen ryk ukoń -
czył w 1870 r. II gim na zjum w Mo skwie, 
a wy kształ ce nie wyż sze zdo by wał w Pe -
ters bur skiej Woj sko wej Aka de mii Me dy -
ko -Chi rur gicz nej. Naj pierw stu dio -
wał dwa la ta na kie run ku me dy cy ny, 
a na stęp nie – we te ry na rii. W 1877 r. 
Hen ryk Ko tłu baj otrzy mał dy plom le ka -
rza we te ry na ryj ne go. 

W tym sa mym ro ku wy bu chła woj -
na ro syj sko -tu rec ka, a mło dy le karz zo -
stał zmo bi li zo wa ny do woj ska ro syj skie -
go. Aż do jej za koń cze nia w 1878 ro ku 
słu żył ja ko we te ry narz 30. puł ku ko za -
ków, znaj du jąc się w sa mej awan gar dzie 
Ar mii Du naj skiej. Uczest ni czył w wal -
kach na Szyp ce i pod Plew ną i z te re nu 
woj ny nad sy łał ko re spon den cje do pra sy 
pe ters bur skiej (6). W to ku woj ny, jak od -
no to wał Piotr Bocz kow ski „po zy sku je 
wy bit ne uzna nie za rzut kość, śmia łość, 
po świę ce nie i dzia łal ność, wy ra zem cze -
go słu żą bo jo we or de ry, (Ś. Ś. Sta ni sła wa 
i An ny) oraz krzyż ru muń ski” (2). 

Po woj nie Hen ryk Ko tłu baj przy był 
z puł kiem do War sza wy i od 1878 roku 
roz po czął się je go war szaw ski okres  
ży cia, wy peł nio ny roz ma itą pra cą na po -
lu we te ry na rii i ho dow li zwie rząt, dzia -
łal no ścią re dak tor ską i wy daw ni czą. 
W latach 1879-1880 uzu peł niał on stu -
dia w Aka de mii Pe ters bur skiej – „prze -
by wa nad Ne wą, od świe ża w pa mię ci na -

uki za wo do we: pod da je się eg za mi nom 
i ćwi cze niom” (2). Na stęp nie pra co wał 
w Za kła dzie Ana to mii Pa to lo gicz nej 
Uni wer sy te tu War szaw skie go pod kie -
run kiem pro fe so ra Wło dzi mie rza Lu do -
mi ra Bro dow skie go (1823-1903), spe cja -
li sty ana to mii pa to lo gicz nej (6).  

21 ma ja 1882 r. w War szaw skim In sty -
tu cie We te ry na ryj nym obro nił roz pra wę 
pt. „Zmia ny ana to micz ne śli nia nek 
po pod wią za niu głów nych prze wo dów 
wy dziel ni czych”, uzy skaw szy sto pień ma -
gi stra na uk we te ry na ryj nych i Dy plom  
nr 153/411. Do stał też moż li wość wy jaz -
du do Pa ry ża, gdzie pod kie run kiem Lo -
uisa Pa steu ra do łą czył do stu diów bak te -
rio lo gicz nych i za po znał się z me to dą 
szcze pień ochron nych (2). 

W 1885 r. po de mo bi li za cji z woj ska 
Ko tłu baj pra co wał za wo do wo na róż nych 
sta no wi skach we te ry na ryj nych: naj pierw 

zo stał mia no wa ny punk to wym le ka rzem 
we te ry na ryj nym w War sza wie; w 1897 r. 
zo stał star szym we te ry na rzem gu ber nial -
nym, a od 1902 r. – in spek to rem we te ry -
na ryj nym gu ber ni war szaw skiej i na tym 
sta no wi sku po zo sta wał do koń ca ży cia. 
W la tach 1891-1893 był kil ka krot nie de -
le go wa ny do wal ki z po mo rem księ go su -
szo wym na Kau ka zie i w gu ber ni astra -
chań skiej (6). Pro wa dził w War sza wie też 
prak ty kę we te ry na ryj ną w lecz ni cy dla 
zwie rząt, „któ rą uzy skał na dro dze spła -
ty współ wła ści cie li ko le gów”, wśród któ -
rych był i pro fe sor Sta ni sław Kró li kow -
ski” (2). 

Hen ryk Ko tłu baj był uzna ny na ska lę 
Im pe rium Ro syj skie go ja ko wy bit ny rze -
czo znaw ca, dla cze go był re gu lar ne za pra -
sza ny na kon fe ren cje w spra wach or ga ni -
za cji służ by we te ry na ryj nej. „Wła dze 
cen tral ne nie jed no krot nie po wo łu ją go 
do Pe ters bur ga w po waż nych spra wach 
za wo do wych, wy so ko ce niąc po glą dy wy -
traw ne go rze czo znaw cy; przyj mu je udział 
w dwu ty go dnio wych ob ra dach, od by wa -
ją cych się w la tach 1898, 1899, 1907, 1908 
i 1911” (2). W 1900 r. Hen ryk Ko tłu baj 
zo stał uho no ro wa ny ty tu łem rad ca sta nu, 
wy so kim stop niem V kla sy służ by pań -
stwo wej Im pe rium Ro syj skie go (7). Oso -
by z tym ty tu łem peł ni ły w ad mi ni stra cji 
pu blicz nej urzę dy wi ce dy rek to ra de par -
ta men tu, wi ce gu ber na to ra, kie row ni ka 
de par ta men tu fi nan sów w za rzą dzie gu -
ber ni. 

Hen ryk Ko tłu baj bar dzo ubo le wał 
nad sy tu acją i sta tu sem le ka rzy we te ry na -
rii na zie miach pol skich, co od no to wał 
w ar ty ku le pt. „No wa dro ga”, opu bli ko -
wa nym w cza so pi śmie „Wiest nik Ob -
szcze stwien noj Wie te ry na rii” (1891, nr 1): 
„Brak nam jest ide ałów oży wia ją cych 
sta no we usi ło wa nia, nie po sia da my po -
ry wów go rą cych na sze go (we te ry na ryj -
ne go) po wo ła nia, a to dlate go, że los 
trak tu je nas po ma co sze mu”, na stęp nie 
wska zu je dro gi wio dą ce ku na pra wie 
opła ka ne go sta nu przed sta wi cie li kor -
po ra cyi we te ry na ryj nej” (2). 

Rów no le gle do pra cy za wo do wej Hen -
ryk Ko tłu baj pro wa dził sze ro ką dzia łal -
ność w za kre sie ho dow li, rol nic twa i we -
te ry na rii. W 1883 ro ku uzy skał – co 
w re aliach za bo ru ro syj skie go by ło nie -
zwy kle trud ne – kon ce sję na wy da wa ny 
w War sza wie przez Jó ze fa Graj ner ta pe -
rio dyk „Opie kun Zwie rząt”. Prze jął pi -
smo z za mia rem zmia ny je go pro fi lu oraz 
ty tu łu, po czym kon ty nu ował je go wy da -
wa nie. W 1884 r. zmie nił na zwę pi sma 
na „Ho dow ca” i pod jął ak cję sko or dy no -
wa nia spra wy pod nie sie nia w Pol sce 
upra wy ro li z roz wi nię ciem ho dow li in -

Henryk Kotłubaj.  
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Kot Morski – herb rodu Kotłubajów.
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Nasza historia 
  

wen ta rza ży we go. W 1887 r. prze or ga ni -
zo wał pi smo w ty go dnik rol ni czy „Rol -
nik i Ho dow ca”, roz sze rzył ob ję tość pi -
sma i pro gra mem ob jął ca ły prze mysł 
rol ny, zwra ca jąc rów nież uwa gę na spra -
wy hi gie ny i wal ki z cho ro ba mi zwie rzę -
cy mi. Hen ryk Ko tłu baj był je go re dak to -
rem i wy daw cą. Piotr Bocz kow ski 
za uwa żył: „Po le, któ re śmy so bie po cząt -
ko wo za pod sta wę pra cy ob ra li, w zbyt 
szczu płym za kre sie słu żyć mo gło na are -
nę usług, ja kie śmy kra jo we mu rol nic twu 
nieść chcie li i dlate go na le ża ło je roz sze -
rzyć. Prócz ho dow li nie by ło ga łę zi pro -
duk cyi rol nej, któ ra by nie po trze bo wa ła 
za ję cia się nią po waż ne go. Stąd wy szło 
roz sze rze nie pro gra mu pi sma, któ re tym 
spo so bem ob ję ło dzie dzi nę ca łe go prze -
my słu rol ne go” (2). 

Po cząw szy od 1888 ro ku, Ko tłu baj 
wzbo ga cał pi smo o ar ku sze prac spe cja -
li stycz nych z za kre su ho dow li, upra wy ro -
li oraz prze my słu rol ne go, kła dąc tym sa -
mym fun da men ty pod no wą bi blio te kę 
rol ni czą. W 1891 ro ku za czął do łą czać 
do pe rio dy ku „Ka len darz Rol ni czy”, 
a od 1897 ro ku wy da wał co kwar tał to my 
pu bli ka cji rol ni czych – za rów no dzieł 
ory gi nal nych, jak i prze kła dów. Rok 1903 
przy niósł dal szą eks pan sję: przy „Rol ni -
ku i Ho dow cy” za czę ły uka zy wać się do -
dat ki bran żo we – „Prze gląd Mle czar ski” 
oraz „Prze gląd Go rzel ni czy”. W tym że 

sa mym ro ku po wo łał do ży cia sa mo dziel -
ne cza so pi smo „Ry bak”, peł nią ce funk cję 
or ga nu To wa rzy stwa Ry bac kie go (6). 

Do wo dem na ogrom ną po pu lar ność 
„Rol ni ka i Ho dow cy” wśród ów cze sne go 
spo łe czeń stwa są da ne przy to czo ne przez 
Pio tra Bocz kow skie go. We dług je go in -
for ma cji w 1906 ro ku pre nu me ra to rzy 
cza so pi sma (zwa ni wów czas przed pła ci -
cie la mi) two rzy li sze ro ką sieć od bior ców: 
naj licz niej szą gru pę sta no wi ły oso by 
z Wo ły nia, Po do la i Ki jowsz czy zny (2956 
osób), na stęp nie z Kró le stwa Pol skie go 
(769), Li twy i Ru si (276), Ga li cji (36), 
War sza wy (21), Wiel kie go Księ stwa Po -
znań skie go (14) oraz gu ber ni i więk szych 
miast Ce sar stwa Ro syj skie go (55). 
Uwzględ nia jąc 13 od bior ców zza gra ni -
cy, łącz nie wy sy ła no 1479 eg zem pla rzy 
pi sma. Bocz kow ski pod su mo wał to krót -
ko: „Oto te ren wpły wów do dat nich „Rol -
ni ka i Ho dow cy” – względ nie kul tu ral ne 
zdo by cze na nim utrwa lo ne” (2). Zna cze -
nie pra cy Hen ry ka Ko tłu ba ja na tym po -
lu pod kre ślał rów nież Kon rad Mil lak, pi -
sząc: „Po ło żył du że za słu gi ja ko re dak tor 
w cią gu ćwierć wie cza (1883-1907) cza -
so pi sma „Rol nik i Ho dow ca”, ogło sił wie -
le prac w pra sie fa cho wej ro syj skiej i pol -
skiej” (8). 

Nie ste ty w 1907 r. w okre sie re ak cji 
po re wo lu cji 1905 r. pod na ci skiem rzą du 
ro syj skie go Hen ryk Ko tłu baj zmu szo ny 

był opu ścić pra cę re dak cyj ną i wy daw ni -
czą (9). I ja ko pod su mo wa nie te go okre -
su w 1908 r. w War sza wie opu bli ko wał 
księ gę ju bi le uszo wą „Rol ni ka i Ho dow cy” 
pt. „XXV-le cie rol nic twa pol skie go 1883-
1907”, „da ją cą ob raz sta nu na uk rol ni -
czych i po krew nych, sta nu i roz wo ju po -
szcze gól nych ga łę zi rol nic twa i ho dow li 
w Kró le stwie na prze ło mie XIX/XX w. 
oraz za opa trzo ną w trzy sta z gó rą po do -
bizn or ga ni za to rów i dzia ła czy na uko -
wych i prak tycz nych na po lu go spo dar ki 
rol nej i ho dow li w Kró le stwie” (6). O zna -
cze niu te go wy daw nic twa pro fe sor Sta ni -
sław Kró li kow ski za uwa żył: „Wy da jąc tę 
książ kę ju bi le uszo wą, ko le ga Ko tłu baj do -
brze się za słu żył na uce pol skiej, zy skał so -
bie szcze rą wdzięcz ność kół zie miań skich 
i uzna nie ko le gów – we te ry na rzy pol skich” 
(2). Ogó łem spu ści zna Hen ry ka Ko tłu -
ba ja na po lu wy daw ni czym jest bar dzo 
zna czą ca, bo po za cza so pi sma mi, wy -
dał 70 z gó rą ksią żek i bro szur z za kre su 
wszel kich dzia łów rol nic twa, ho dow li 
i we te ry na rii (6). 

Oto pro po zy cje prze re da go wa nia te go 
frag men tu. Po pra wi łem błę dy od mia ny 
(np. „An to nim Strze lec kim”), błę dy me -
ry to rycz ne (w To mie 3 po li te rze „O” po -
win na na stą pić li te ra „P”, a nie „L”) oraz 
za dba łem o więk szą płyn ność sty lu. 

Ko lej nym, nie mal pio nier skim przed -
się wzię ciem wy daw ni czym Ko tłu ba ja 

Pałacyk Kotłubajów. Rok 1918.
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na po lu rol nic twa by ła – wy da na za zgo -
dą ro syj skiej cen zu ry w la tach 1888-
1890 – bo ga to ilu stro wa na „En cy klo pe -
dia rol ni cza i rol ni czo -prze my sło wa”. 
Dzie ło to przy go to wał wspól nie ze zna -
nym pu bli cy stą rol ni czym, An to nim 
Strze lec kim (1830-1905). Wy daw nic -
two za mknę ło się w trzech mo nu men -
tal nych to mach: 
• Tom 1 (1888 r.): obejmujący hasła 

od A do J, liczący 785 stron (zeszyty 1-4); 
• Tom 2 (1889 r.): hasła od K do O, 

liczący 788 stron (zeszyty 1-4); 
• Tom 3 (1890 r.): hasła od P do Ż, 

liczący 734 strony (zeszyty 1-4). 
 
W 1893 r. Hen ryk Ko tłu baj opu bli ko -

wał swo ją pra cę „We te ry na ria go spo dar -
cza”, a w 1896 r. uka za ło się jej dru gie wy -
da nie na 820 stron. W „Przed mo wie” 
do dru gie go wy da nia „We te ry na rya go -
spo dar ska z ana to mią, fi zjo lo gią, na uką 
o po wierz chow no ści oraz hi gie ną zwie -
rząt do mo wych”, za uwa żył: „Ow szem, 
za le cam prze czy ta nie ca ło ści, za zna jo -
mie nie się z na uką, gdyż tyl ko w ta kim 
ra zie czy tel nik bę dzie mógł na le ży cie 

oce nić swe za da nie, zgłę bić isto tę da nej 
cho ro by i od no sić we wszyst kich wy pad -
kach sta łe ko rzy ści. Tak zro zu mia ną i do -
pro wa dzo ną do koń ca pra cę od da ję 
na uży tek pu blicz ny w dru gim nie zmie -
nio nym wy da niu, szczę śli wy nad wszel ki 
wy raz, że za rów no przez kry ty kę jak 
i czy tel ni ków z gro na oby wa te li ziem -
skich, zo sta ła uzna ną za od po wia da ją cą 
swe mu ce lo wi” (13). 

Hen ryk Ko tłu baj był po sta cią nie zwy -
kle za an ga żo wa ną w ruch go spo dar czy 
oraz ży cie na uko wo -spo łecz ne ów cze snej 
Pol ski. Jak pod kre śla ją źró dła: „Oprócz 
pra cy re dak tor skiej i au tor skiej Ko tłu baj 
ini cjo wał po ka zy i wy sta wy zwią za ne 
z ho dow lą, ry bac twem i me lio ra cją, roz -
bu do wał rzeź nie w osie dlach gu ber ni 
war szaw skiej i za po cząt ko wał sztucz ne 
una sie nia nie w Pol sce” (9). 

W 1899 ro ku ob jął funk cję pre ze sa 
War szaw skie go Od dzia łu Ce sar skie go 
Ro syj skie go To wa rzy stwa Ho dow li Ryb 
i Ry bo łów stwa, po wo łu jąc do ży cia wspo -
mnia ne wcze śniej cza so pi smo „Ry bak”. 
Je go pa sja or ga ni za tor ska za owo co wa ła 
przy go to wa niem w War sza wie Pierw szej 

Wy sta wy Ry bac kiej (22 wrze śnia - 6 paź -
dzier ni ka 1900 r.) oraz dzie sięć lat póź -
niej – Dru giej Wy sta wy Ry bac kiej i Me -
lio ra cyj nej (1910 r.). 

Ko tłu baj ode grał rów nież klu czo wą 
ro lę w mo der ni za cji in fra struk tu ry sa ni -
tar nej. W 1902 ro ku za jął się re or ga ni za -
cją rzeź ni w gu ber ni war szaw skiej. Dzię -
ki je go sta ra niom prze pro wa dzo no 
bu do wę i mo der ni za cję licz nych za kła -
dów, za bez pie cza jąc w nich na le ży ty nad -
zór sa ni tar ny i zna czą co pod no sząc hi -
gie nę mię sa prze zna czo ne go do spo ży cia 
(6). W 1910 ro ku, ja ko wi zjo ner, stał się 
ini cja to rem wpro wa dze nia na zie miach 
pol skich me to dy sztucz ne go una sie nia -
nia zwie rząt go spo dar skich. 

Hen ryk Ko tłu baj był jed nym z oj ców 
za ło ży cie li pol skie go za wo do we go to wa -
rzy stwa we te ry na ryj ne go. W 1909 ro ku 
zo stał pre ze sem pierw szej w za bo rze ro -
syj skim pol skiej or ga ni za cji spo łecz no -
-na uko wej te go ty pu – War szaw skie go 
To wa rzy stwa We te ry nar skie go. Piotr 
Bocz kow ski tak wspo mi nał te wy da rze -
nia: „Ze bra nie or ga ni za cyj ne w d. 7. li sto -
pa da 1909 r. po wo łu je na prze wod ni czą -

Okładki czasopisma: Rolnik i Hodowca: tygodnik 
przemysłowo-rolniczy. Pod redakcją Henryka 
Kotłubaja. Rok 1887. Warszawa.
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Nasza historia 
  ce go te goż To wa rzy stwa; świa do me za -
sług zmar łe go, ś. p. Hen ry ka, w lu tym ro -
ku bież. wy bór po na wia, bo i ko muż 
po za nim mło de To wa rzy stwo mo gło by 
wrę czyć swą re pre zen ta cyę, je śli nie te mu, 
co przez lat 35 bez ma ła ja ko cho rą ży 
kor po ra cyj ny nie stru dzo ny i wy trwa ły 
nie przy ja znym czo ło” (2). 

Je go ak tyw ność pu bli ka cyj na nie ogra -
ni cza ła się je dy nie do ję zy ka oj czy ste go. 
Ko tłu baj re gu lar nie za miesz czał pra ce 
z za kre su we te ry na rii i ho dow li w pra sie 
ro syj skiej, przy czym naj waż niej sze 
z nich pu bli ko wał rów no cze śnie (w ca -
ło ści lub skró cie) w lwow skim „Prze glą -
dzie We te ry nar skim”. Prze ło mo wym 
mo men tem w je go ka rie rze by ła pu bli -
ka cja opar ta na do świad cze niach z woj -
ny ro syj sko -tu rec kiej, do ty czą ca bra ków 
w or ga ni za cji opie ki nad koń mi w ar mii 
ro syj skiej. Ar ty kuł ten, opu bli ko wa ny 
w cza so pi śmie „Ar chiwum We te ri nar -
nych Na uk” (1878, nr 6), zy skał mia no 
re we la cyj ne go i stał się bez po śred nim 
im pul sem do prze pro wa dze nia za sad ni -
czej re for my ro syj skiej woj sko wej służ by 
we te ry na ryj nej (6). 

Piotr Bocz kow ski z po dzi wem pi sał 
o je go ta len cie dzien ni kar skim: „Sta no wi 
więc wy bit ny typ dzien ni ka rza za wo dow -
cy. (...) Wła dał pió rem zna ko mi cie w ję -
zy ku ro syj skim, sty lo wość ję zy ka ro dzin -
ne go lu bo po praw na po zo sta wia ła nie co 
– do ży cze nia... Po sia dał ję zyk fran cu ski 
mniej bie gle ję zyk nie miec ki” (2). 

Hen ryk Ko tłu baj zmarł 24 czerw ca  
1911 ro ku w War sza wie w wie ku 60 lat. 
Dwa dni póź niej po grą żo na w smut ku 
ro dzi na za mie ści ła na ła mach „Kur je ra 
War szaw skie go” ne kro log: 

„Ś. P. Henryk Kotłubaj, Ma gi ster we -
te ry na rii, Rad ca Sta nu, in spek tor we te -
ry na rii gu ber ni war szaw skiej, Pre zes 
War szaw skie go Na uko we go Tow. We te -
ry na ryj ne go, Pre zes To wa rzy stwa Ry bac -
kie go, b. re dak tor „Rol ni ka i Ho dow cy”, 
za snął na wie ki dnia 24-go czerw ca 1911 r., 
prze żyw szy lat 60. Wy pro wa dze nie 
zwłok z do mu przy uli cy Wspól nej nr 56 
do ko ścio ła św. Bar ba ry na Ko szy kach na -
stą pi w dniu 27-ym b. m., t. j. we wto rek, 
o godz. 10-ej zra na. (...) eks por ta cja zaś 
o godz. 4-ej po poł. z te goż ko ścio ła 
na cmen tarz po wąz kow ski do ka ta kumb”. 

Hen ryk Ko tłu baj po zo sta wił po so bie 
im po nu ją cą spu ści znę w dzie dzi nie we -
te ry na rii, ho dow li oraz dzia łal no ści wy -
daw ni czej. Je go ener gia ży cio wa i de ter -
mi na cja, któ re do pro wa dzi ły m.in. 
do za ło że nia War szaw skie go To wa rzy -
stwa We te ry nar skie go, do dziś bu dzą naj -
wyż szy sza cu nek. Naj le piej po stać tę pod -
su mo wu ją wzru sza ją ce sło wa Pio tra 

Bocz kow skie go: „W oso bie ś. p. Hen ry -
ka ze spa ja ją się do dat nie wła ści wo ści i za -
le ty zna ko mi te go za wo dow cy, gor li we go 
ad mi ni stra to ra, spraw ne go wy daw cy 
i rzut kie go re dak to ra i naj lep szej chę cia -
mi oży wio ne go dzia ła cza spo łecz ne go. 
(...) Sztan dar za wo do wy trzy mał krzep -
ko w dło ni i w mi ło ści za wo du – czer pał 
moc i otu chę” (2). ● 
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